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Późniejsza praca na UMCS
Wszystkie [stosunki] później układały się dobrze i także z tym rektorem, który po mnie
został  wybrany  układało  się  bardzo  dobrze.  Nie  mam  żadnych  podstaw,  aby
jakiekolwiek mieć zastrzeżenia do jego stosunku wobec mnie, wprost przeciwnie,
zachowywał się przyzwoicie.
Jedyna taka przykra dosyć sprawa to była w [19]85 roku, kiedy wybierano członków
do Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, Nauki i Techniki i Senat wybrał mnie jako
przedstawiciela  UMCS-u,  to  minister  nie  zatwierdził  tego  wyboru  na  skutek
negatywnej  opinii  Komitetu Wojewódzkiego naszego Uniwersytetu,  a opartej  na
negatywną opinię komitetu uczelnianego partii. I tak się skończył mój okres pełnienia
funkcji  w Uniwersytecie. To był rok [19]82, do [19]97 pracowałem jako kierownik
Zakładu Fizjologii Roślin, do przejścia na emeryturę. Według ustawy akademickiej
profesorowie mogą iść na emeryturę w 65. roku życia, a zobligowani są do przejścia
na emeryturę w roku 70.,  jeżeli  osiągnęli  wiek emerytalny przed 1 października
danego roku. Ponieważ ja się urodziłem 15 października, pracowałem jeszcze jeden
rok dłużej, do 71. roku. Czyli upływał mój termin w [1997] roku, miałem wtedy 71 lat i
pracowałem na kontrakcie w Uniwersytecie jeszcze przez trzy miesiące. Całkowicie
odszedłem z Uniwersytetu 31 grudnia [19]97 roku, czyli osiem lat temu prawie.

 
Data i miejsce nagrania 2005-06-24, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


